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i 4 działa z zapasem amunicyi zdobył. W Kron- 
stadzie obiegały pogłoski, że Węgrzy opuścili 
Hermansztadt. (G. W.) 

— Do Preszburga przywieziono £6go b. m. 
34ch więżni politycznych i osadzono ich w tam- 
tejszym zamku. Trzech z nich zdaje się nale- 
żeć do wyższćj klasy, przybyli bowiem wła- 
snemi powozami, każdy w towarzystwie c. k. 
oficera. Dniem wprzód przywieziono podobnież 
pewnego kanonika z Stuhlweissenburg, za któ- 
rym mają wkrótce przybydź jego koledzy, z po- 
wodu, że kapituła tamtejsza kazała odśpiewać 
Te Deum za ogłoszenie węgierskićj rzeczypo- 
spolitéj (?). | 

(Z Włoch.) Według dzisiejszych doniesień 
z Medyolanu z d. 22go b. m. Marszałek Ra- 
decki miał jednę tylko konferencyą z sardyń- 
skim ministrem hr. Pralorme, lecz ta, wnosząc 
z zarządzonych środków wojskowych, bardzo 
była kategoryczna. Po nader krótkićj rozmo- 
wie, w którćj marszałek oświadczył, że ter- 
minu swego nieprzedłuża, wrócił do Monzy, 
Hr. Pralorme zaś wyprawił natychmiast kurye- 
ra do Turynu dla zakomunikowania swojemu rzą- 
dowi kategorycznych oświadczeń marszałka. 

Ze wszech stron ciągną wojska austryackie 
ku sardyńskićj granicy. Zdaje się zatem że 
wkrótce nadejdzie telegraficzna depesza z wia- 
domością o wypowiedzeniu zawieszenia broni 
albo o zawarciu pokoju. (G.W.) 

— Onegdaj przywieziono tu z Lublany b. 
prezesa węgierskiego ministeryum hr. Ludwika 
Bathiany i hr. Szczepana Karoly, wraz z kil- 
kudziesięciu innymi więźniami politycznymi, a 
wczoraj odwieziono ich do Preszburga. Wia- 
domo że hr. Bathiany po zamordowaniu ces. 
komisarza hr. Lamberga w Peszcie złożył urzę- 
dowanie a po wkroczeniu ks. Windischgritza 
do Pesztu został uwięziony. 

NIEMCY. 

Berlin 2% lipca. (Zniesienie stanu oblęże- 
nia.) Dzisiejszy Staats-Anzeiger zawiera na- 
stępujące rozporządzenie ministeryalne : 

„Król. ministeryum stanu postanawia niniejszym 
zniesienie ogłoszonego na dniu 12 listopada r. z. 
stanu oblężenia miasta Berlina z dwumilowym 0- 
kręgiem, upoważnia dowodzącego w Marchii 
Brandenburskićj jenerała Wrangla do wykona- 
nia tego rozporządzenia i przeseła takowe mi- 
nistrom spraw wewnętrznych i wojny dla dal- 
szego postępowania. 

Berlin 26 lipca 1849. 
(Podp.) hr. Brandenburg itd. 

Następuje obwieszezenie jenerała Wrangla 
zawiadamiające, że z dniem dzisiejszym przy- 
wraca się nieograniczona ważność paragrafów 
konstytucyi przez czas trwania stanu oblężenia 
zawieszonych. 

(Wybory deputowanych.) Na odbytych dzi- 
siaj wyborach deputowanych miasta Berlina do 
drugićj Izby zostali wybrani: w pierwszym 0- 
kręgu pp. Radzea sądowy Geppert, dyrektor to- 
warzystwa ogniowego Fröhner i jen. Reiher; 
w drugim: minister stanu vV. Camphausen i jen. 
Stockhausen; w trzecim: pułkownik Griesheim 
i tajny radzca rządowy Stiehl; w czwartym 
rzecz. minister stanu baron Manteuffel i radzca 
sprawiedliwości Ulfert, (Staats-Anz. ) 

Berlin 26 lipca. (Sprawa niemiecka). Księ- 
stwa Sax- Coburg - Gotha i Sax- Meiningen, tu- 
dzież wolne miasto Bremen, przystąpiły świeżo 
do północno-niemieckiego związku. Układy zich 
pełnomocnikami już” są ukończone i kontrakty 
podpisane, z zastrzeżeniem wszakże przyzwo- 
lenia Izb i tymczasowo tylko na przeciąg roku. 
Sejm księstwa Hessen-Kassel także oświadczył 
się za przystąpieniem do rzeczonego związku.-— 


CZAS. 


Stósownie do zawartego z Banią zawieszenia 
broni wojska szwedzkie będą zajme wały przez 
egas trwania onegoż północny Szleswik i już 
w iym eelu wypłynęły. 


W skutku poddania się Rasztąttu oczekują tu 


powrotu księcia pruskiego już w Sobotę. Na 
wzgórku Tiygli usilnie pracują nad przygotowa- 
niami do uroczystości na przyjęcie J; K. W. od- 
być się mającćj. Między członkami ultra -kon- 
serwatywnego związku znanego pod nazwą: 
„Treubundć obudziła się z tego powodu śmie- 
szna riwalizacya, stąd że jedni wyprzedzili dru- 
gich w zawiązaniu komitetu do urządzenia tej 
uroczystości. 

Frankfurt n. M. 24 lipca. ( Wiadomości bie- 
ące). Dzienniki frankfurtskie zawierają depe- 
szę hr. Brandenburga do p. Kamptz odwołującą 
tego ostatniego jako pełnomocnika przy władzy 
centralnćj. Depesza ta uważa missyą władzy 
centralnćj za skończoną, gdyż istnienie takiej 
władzy i odpowiedzialnych jéj ministrów bez 
Zgromadzenia narodowego, przypuszczonćm być 
nie może. 

— O kapitulacyi Rasztattu dowiadujemy się 
dalszych szczegółów. Gdy dwaj oficerowie wy- 
słani dla naocznego przekonania się o stanie 
kraju wrócili, komendant Tiedemann zwołał ofi- 
cerów załogi dla naradzenia się względem dal- 
szych króków. ołnierze dowiedziawszy się 
o tém wymogli na oficerach, aby sześciu z nich 
również wezwano do rady, mianowicie 2ch ar- 
tylerzystów , 2ch piechurów i 2ch ochotników. 
Zaledwie ci sześciu przedstawili swoim towa- 
rzyszom broni prawdziwy stan rzeczy, zaraz 
cały garnizon oświadczył chęć kapitulowania. 
Jakoż w godzinę potćm 5000 ludzi złożyło broń 
na Glacis i dało się osadzić w kazamatach. Ti- 
demann, Korvin- Wierzbicki i Willich, mają ści- 
ślejsze więzienie. = ; s Saas 

Sad wojenny chociaż z pruskich oficerów zło- 
żony, będzie orzekał wyroki według kodeksu 
badeńskiego; ten zaś na zachodzący tu wypa- 
dek niezna innćj kary, jak karę śmierci lub 10 
lat ciężkiego więzienia, tak, iż wyroki sądu bę- 
dą bardzo surowe. Wątpią jednakże aby 
kara śmierci na kimkolwiek była dokonana, tćm 
więcćj, że wszyscy prawie przywódzey powsta- 
nia, jakoto: Struve, Sigel, Goegg, Sehłóftel, 


Blenker, Mierosławski, Buker kraj opuścili; a” 


jeśli w Rasztacie nieznajdzie się który z wię- 
céj skompromitowanych członków rządu rewo- 
lucyjnego, to Triizschler i Kinkel uważani być 
mogą za głównych obwinionych w tym olbrzy- 
mim procesie. 

FRANCYA. 

Paryż 24 lipca. (Dzisiejsze posiedzenie pra- 
wodawczego Zgromadzenia.) Dziś skończyły 
się ogólne rozprawy nad prawem drukowem. 
Najprzód zabrał głos Piotr Leroux i wte mnićj 
więcćj przemówił słowa: „Wyznaję, iż widok 
p. Odilon-Barrota domagającego się o ścieśnienie 
druku sprawia we mnie bolesć niewysłowioną 
zapytuję sam siebie co mogło skłonić ezłowie- 
ka w jego wieku, który był potylokrotnie świad- 
kiem zamachów na swobody kraju, który stał 
tak długo na czele party liberalnćj aby dzisiaj 
przedstawił projekt do prawa gwałcącego wszel- 
ką zasadę wolności. I cóż to doradza wam mi- 
nisteryum? Chce, abyście zgwałcili konstytucyę 
odjęli rozumowi wolność dociekania i myśli czło- 
wieka zakreślili granice, jakbyście śmieli równać 
się Bogu który rzekł morskim bałwanom: to 
jest kres wasz, dalćj nie wolo wam postą- 
pić. Rząd domaga się, ażebyście wydali Fran- 
cyą w ręce jezuityzmu, skruszyli główne pod- 
stawy naszych swobód. W swoim czasie po- 
wstawałem na konstytucy4; lecz skoro raz zò- 


stała uchwaloną poddałem się jéj jak jedynemu 
prawu, poza którém widzę ogólny zamęt i nie- 
ład. Obywatele, mówcy którzy chcą nakłonić 
was do przyjęcia swoich wniosków zwykli po- 
chlebiać waszćj próżności. Wmawiają oni w 
was, że jesteście wszęchwładnem Zgromadze- 
niem, treścią powszechnych wyborów; zapomi- 
nają atoli że oprócz Izby istnieją jeszcze dwa 
wielkie ciała którę wraz z waszem składają 
państwo. Władza prawodawcza, wykonawcza 
i sądownicza, oto SĄ trzy wielkie ogniska rzą- 
dowe. Lecz państwo czyliż jest wszechwła- 
dne; czyliż dzierży w Swćm ręku nieograniczo- 
ną zwierzchnią potęgę? Bynajmnićj. Obok pań- 
stwa na przeciw i nad państwem stoi naród. 
Wszechwładztwo nie leży zatém w państwie, 
lecz w ogóle obywateli a tém samém w każdćj 
jednostce. Kto żąda uchwalenia przedstawionego 
obecnie prawa zamierza nieochybnie obalić Rzecz- 
pospolitą. Nazwa wprawdzie zostaje ale praw- 


'dziwe zasady republikanckie codziennie nową 


odbierają zniewagę. Zmieśliście prawo dysku- 
syi, prawo stowarzyszeń, wolność indywidualną 
dziś podnosicie rękę na wolność myśli. Obecnie 
Francya mnićj używa swobody niżeli każde inne 
europejskie mocarstwo. Wielokrotnie już sta- 
rałem się wam wykazać że duch ludzki nie cierpi 
jarzma i wciąż dąży do obalenia stawianych mu 
zapór, wy jednak silicie się nieustannie żeby 
mu nowe pęta narzucić i uparcie dążycie do celu 
którego nigdy osiągnąć nie zdołacie. Nie dość 
jest wyrzec z panem Montalembert iż zgrzeszy- 
liśmy zaślepieni miłością, nie dość jest uznać 
zasadę iż wszelką władzę należy szanować. 
Stara ta nauka którćj twórcą Ignacy Loyola nie 
da się zastosować do dzisiejszych potrzeb. Prze- 
czytajcie :obywatele napis wyryty na tym mu- 
rze. (Tu mówca wskazuje godła Rzeczypospo- 
litéj: Wolność, Równość, Braterstwo, umie- 
szczone nad krzesłem prezesa.) Ten napis jest 
podstawę naszego społeczeństwa i wszystkie si- 
ły winniśmy skierować, żeby go w życie wpro- 
wadzić. Nie tajno mi iż rząd nie pochwala ca- 
łego ciągu rozumowań pana Montalemberta. 
p. Odilon - Barot naprzykład protestował prze- 
ciw mówcy katolickiemu. Stary liberalista bro- 
ni? się przeciw zarzutom apostazyi i gło- 
śno oznajmił, iż w niczćm nie zmienił swo- 
ich zasad. Co do mnie, nie waham się uznać 
czezości idei czysto przeczących, które za mo- 
narchii przewodniczyły opozycyi. Również ja- 
koi wy znam ich nicość i niepłodność, leez nie 
odrzucam tćj spuścizny ośmnastego wicku, bo 
on dobrze zasłużył się ludzkości, bo dał po- 
czątek socyalizmowi, temu straszydłu wszyst- 
kich zwolenników reakeyi. (Tu odzywają się 
głosy Izby aby mowca skreślił definicyąsocyaliz- 
mu.) Socyalizm jest psychologią, filozofią i e- 
konomią polityczną, jego znaczenia nie można 
w kilku wyrazach określić. (Z prawćj strony 
słychać krzyki: do kwestyi, do kwestyj.) Do- 
chodzą mię wezwania, abym wrócił do dysku- 
syi nad prawem; czyliż ja od nićj, aby na chwilę 
odszedłem? Czyliż sprawozdawca nie oświad- 
czył, że projekt do prawa zdąża głównie do 
powstrzymania postępów socyalizmu? Czyż Ðu- 
faure nie powtórzył Słów sprawozdawcy? Prze- 
szłoroczne wypadki w zdumienie was wprawiły 
boście kilka lat przebyli w letargu, az tego uśpie- 
nia rozbudziły was nagle krzyki wyrobników 
śpiewających nowy hymn zmartwychwstania... 
Tu mowea wśród ogólnego szmeru i rozmów za- 
puszcza się w rozbiór socyalizmu wykłada za- 
sady na których się władza opiera, dowodzi, . 
że chrystyanizm zawsze potępiał prawo własno- 
ści, potém tłumaczy organizacyą jezuitów i kre- 
śli historyą tego zakonu, Nareszcie tak mowę 


swoją zakończa: „Powiadacie, że społeczeń- 


stwo jest chore, że potrzeba lekow, aby je u- 
zdrowić. Jakież są wasze środki zaradcze? 
Czyliż się chwycicie lekarstwa za pomocą któ- 
rego p. Montalembert spodziewa się pozyskać 
dwanaście lat pokoju? Będziecież mieli cynizm 
powiedzieć z Ludwikiem XV; Po mnie niechaj 
potop świat cały zaleje? Mówicie, że dla oca- 
lenia Rzeczypospolitćj chcecie zabić socyalizm, 
ale wierzajcie mi, że wyrazy na tym murze za- 
pisane więcćj zdziałają dla naszćj przyszłości, 
niźli wszystkie wasze prawa reakcyjne.“ — 
Długa mowa Piotra Leroux zmusiła Izbę do 
zawieszenia dyskusyi na kwandrans. Po otwar- 
ciu na nowo posiedzenia zabrał głos p. Thiers: 
„Obywatele reprezentanci! Odkąd zasiadam w 
Zgromadzeniach Rzeczypospolitćj zwykłem wy- 
strzegać się zbyt częstego przemawiania i wstę- 
pować jedynie na mownicę w kwestyach ogól- 
nych, socyalnych, nie dotyczących żadnćj formy 
rządu, bo sądzę, że w podobnych zadaniach 
wszyscy jednakie mamy prawo wyjawić nasze 
myśli. Jako człowiek przeszłości zostawiałem 
ludziom teraźniejszym załatwienie kwestyi do- 
rażnych, przypadkowych. Lecz tą razą tyle 
pocisków przeciw ludziom przeszłości wymie- 
rzono, że nie podobna mi dłnżćj zachowywać 
milczenia. Chcieliście nas obarczać zarzutami; 
pozwólcie, abym i ja wam kilka prawd powie- 
dział. Jeżli dosięgnę celu, jaki sobie zakreślam, 
to wam wykażę, że bez względu na formę rzą- 
du istnieją pewne warunki bytu zarówno repu- 
blikom, jak i monarchiom niezbędne. Dowio- 
dę wam także, że lubo tak surowo potępia- 
cie prawa wrześniowe, jednak sami ujęliście 
już te prawa w roku zeszłym z! rąk pana 
Marie, z rąk Juliusza Favre. I nie popierw- 
szy to raz udaliście się wtedy do owych praw. 
Ilekroć chcieliście pozostać w granicach może- 
bnćj polityki, ilekroć chcieliście bronić się i wraz 
z wami ocalić społeczeństwo we Francyi, tyle 
razy musieliście uciekać się do wzgardzonych 
przez was praw wrześniowych. Lecz żeby się 
porozumieć w tćj mierze, wypada mi zastanowić 
się nieco nad bezwzględną zasadą wszelkiego 
towarzystwa, Czy pomyśleliście kiedy nad zna- 
czeniem nieograniczonćj wolności: słabsi tracą 
swoje prawa i wchodzą w poczet niewolników. 
Lecz zjawia się silniejszy; ten powaliwszy da- 
wnego ujarzmiciela, używa znowuż jego ko- 
sztem nieograniczonćj swobody. Skoro ludzie 
spostrzegli, że takie społeczeństwo jest stanem 
rozboju i gwałtów, uezuli potrzebę ograniczenia 
wolności każdego, swobodą jaka się drugim na- 
leży. Ztąd powstały prawa, a w społeczeń- 
stwie ucywilizowanćm istnieje tylko wolność o- 
graniczona. Czyliż druk może używać wyjąt- 
kowej wolności? Ktoby śmiał to twierdzić mu- 
siałby wykazać że człowiek ręką tylko może 
zawinić lecz myślą albo słowem nie złego u- 
czynić niezdolny. Trudno wszakże zaprzeczyć 
że słowną zniewagą można równie dokuczyć co 
i czynną obelgą. A więc i pod tym względem 
należy ograniczyć wolność jednego, aby zawa- 
rować wolność drugich. W cały m długim gło- 
sie Thiersa tę jedną spostrzegliśmy zasadę nie 
chcemy jéj tutaj rozbierać , tem bardzićj że zno- 
wu wprędce odstępuje od swego założenia i 
zapuszczą się w krytykę rządów które po re- 
wolucyi lutego istniały. Tu talent Thiersa roz- 
wija się w całym swoim blasku, jego duch wie- 
cznie przeczący trafnie pođchwytuje czynności 
Cavaignaca i stronnictwa Nationala. Znalazł- 
szy słaby punkt w swoich przeciwnikach, Thiers 
uderza weń z natężoną potęgą swćj wymowy; 
dowodzi, że prawo dzisiaj przedstawione zga- 
dza się co do głównćj treści z prawem 11 Sierp. 


CZAS. 


r. 4; przytacza, że Juliusz Favre, który teraz 
oburza się na projekt ministeryalny, przed ro- 
kiem bronił podobnegóź projektu przez jego 
przyjacioł wypracowanego, Daléj z nieubłagana 
loiką wykazuje mowca, iż rząd tymczasowy i 
wszystkie inne następujące po nim władze ani 
na krok nieodstąpiły od polityki monarchicznćj, 
nie zerwały ani jednego traktatu, nie rzuciły 
ani jednćj myśli nowćj, wreszcie wewnątrz kra- 
ju żadnych nie zaprowadziły odmian, a stan 
finansów zamiast ulepszyć pogorszyły. Zaiste, 
gorzkie to prawdy, słuszna kara za przewinie- 
nia tych wszystkich, którzy po rewolucyi luto- 
wćj najwyższą władzę dzierżyli. Człowiek prze- 
szłości pomścił się straszliwie na ludziach te- 
rażniejszych. Z szyderczym śmiechem tryumfa- 
tora wciągnął ich na rusztowanie i w obec Izby, 


` wobec całćj Francyi wypalił na ich czołach 


niestarte piętno wzgardy i przekleństwa. Tak, 
przekleństwo tym wszystkim co zawiedli ocze- 
kiwania narodu, co lekkomyślnie pięli się do 
władzy, a osiągnąwszy cel swoich życzeń za- 
pomnieli o potrzebach ogółu i całą dążność zwró- 
cili do utrzymania raz wywalczonego stanowi- 
ska. ©! tych ludzi nigdy dość potępić nie mo- 
Żma. Oni ziarno zwątpienia rzucili w serca wy- 
robników , znieruchomili żywotne siły Francyi i 
podali ją na pośmiewisko wszystkich ludów Euro- 
py. Sprawiedliwa zatćm dotknęła ich kara. Nie- 
chaj z zarumienionem obliczem słuchają dotkli- 
wych wyrzutów Thiersa, który ich pyta z urą- 
ganiem: gdzie jest ów postęp tak przez was 
sławiony? jakie wasze czyny, dla czego zbu- 
rzyliście monarchią, jeźli usiadłszy na jćj gru- 
zach, mieliście dawne odgrzebywać podwaliny ? 
Nie myślimy więc bronić zeszłorocznych na- 
czelników Francyi. bo choćby cały świat ich 
uwielbił , my byśmy niewachali się ani na chwilę 
naznaczyć ich klejmem wieczystej ochydy. Lecz 
czyliż błędy LŁamartina, Cavaignaca i innych 
usprawiedliwiają prawo przez dzisiejszą więk- 
szość popierane? Jeżli to prawo jest potworne 
w zasadzie, czyliź nabiera słuszności dla tego, 
że przez wyrodnych synów rewolucyi zostało 
przyjęte? Nie jestże to godnóm podziwu że mow- 
cy zmamienici, którzy wsparci ponętnym urokiem 
swego słowa, stają w obronie projektu, zale- 
dwie przelotnie dotykają kwestyi właściwćj i 
odbiegając od przedmiotu albo wywodzą na see- 
nę straszne widziadła i niemi trwożą lękliwych, 
albo też jadowitóm żądłem krytyki zadają śmier- 
telny raz swoim przeciwnikom? Z talentem Mon- 
talemberta i Thiersa nie trudno zajmującą mowę 
powiedzieć , lecz czyliż dzwięczne okresy mogą 
zastąpić rozumowanie i loiczne wywody? Da- 
wny minister Filipa dowiódł nader jasno, iż re- 
wolucyjni przywódzcy Francyi nie byli lepsi od 
niego, lecz czyliż nas têm samém przekonał o 
swojćj prawości, a CO ważniejszą, czyli% wy- 
kazał że dzisiejsze prawo drukowe jest godzi- 
we iniezbędne? Odrzućmy z głosu Thiersa prze- 
pyszne kwiaty wymowy weźmy przed oczy nagi 
szkielet i przystąpmy do anatomicznćj dyssekcyi. 
Prócz ważmćj mądrości przeczenia cóż pozo= 
stanie z tćj sztucznćj budowy? Jakie% prawdy 
zaczerpnął mowca w krainie bezwzględnćj ab- 
strakcyi, jakież jego pomysły, jakie środki na 
zagojenie ran społeczeństwa? Umie ganić prze- 
ciwne systemata, czegóż nam swego nie objawi? 
Czyliż ludzie przeszłości znają tylko chłosty i 
kary, ezyliż na surowych prawach jedynie szezę- 
ście bliźnich zakładają? Jedną jeszcze pozwo- 
limy sobie uczynić uwagę. Koniee mowy Thiersa 
zwrócony wprost do socyalistów. Mowca oskar- 
ża ich o nieudolność, zarzuca, iż żądnych nie 
posiadają sposobów na polepszenie bytu klass 
pracujących, słowem rozciąga do Proudhona 


i Leroux szyderstwa któremi smagał Lamartina, 
Cavaignaca. To bezwarunkowe potępienie so- 
cyalizmu nie zdaje się nam uzasadnione. Jeżli 
mamy sądzić z przeszłości wszystkie partye 
zużyły się już we Francyi, kolejno chwytały 
za władzę i na tem stanowisku dowiodły swćj 
niemocy i spodlenia. Jedno tylko stronnictwo so- 
cyalistów nie przebyło jeszcze próby, nie oka- 
zało w czynie swćj wartości. W opozycyi z mo- 
narchią, w opozycyi z dotychczasową Rzeczą. 
pospolitą wolne jest od zbrodni, któremi się inne 
partye skalały. Jeżli w łonie swém ma też sa~ 
me zarody zglinizny, Francya wszelkićj pozba- 
wiona już przyszłości, bo gdzież spoczną, py= 
tamy, massy ludu francuskiego zawiedzione we 
wszystkich swych nadziejach, oszukane przez 
wszystkie stronnictwa? Czyliż istnienie wielkie- 
go narodu może się ograniczyć na wirowym ru- 
chu w kole kilku idei. Jeżli Francya wróci do 
monarchii, czyliż ta forma tylokrotnie obalona i 
sponiewierana potrafi się długo utrzymać? Lub 
czyż podobna wierzyć w trwałość dzisiejszćj 
Rzeczypospolitćj , różniącćj się od monarchii je- 
dynie nazwiskiem? Kilka lat jeszcze, może kilka 
miesięcy, a teraźniejszy stan rzeczy stanie się 
równie nienawistnym jak dawniejszy. Wtedy 
Francya musi postąpić krok naprzód i znajdzie 
się w socyalizmie, bo to ostatni jćj przytułek, 
ostatnie słowo jakie ta przodowniczka na dro- 
dze materyi mogła wypowiedzieć. Nie sądzie- 
my, aby w tym systemacie Francya znalazła 
swoje ocalenie jednak wyznać winniśmy, że 
większe mamy współczucie dla marzycieli któ- 


"rzy pragną ród ludzki uszczęśliwić, niźli dla 


zimnych racyonalistów, którzy obojętnóm okiem 
patrzą na nędzę ludzkości niosąc jćj w darze 
pęta i surowe kary. 

Skoro skończył Thiers, wystąpił przeciw pra- 
wu Crémieux, lecz Izba z roztargnieniem słuchała 
jego wywodów i uznała ogólną dyskusyą za 
wyczerpniętą. Jutro rozpoczną się rozprawy nad 
pojedynczemi artykułami.  - 

(Wiadomości bieżące). Komisya wyznaczona 
do roztrząśnięcia wniosku p. Creton, który żąda 
przywrócenia podatku na napoje, radzi przyjąć 
projekt, — P. Creton wnosił także, aby Izba znio- 
sła prawo, skazujące rodzinę Burbonów na wy- 
gmanie, ale komisya nieprzychyła się do tego 
projektu. 

Prokurator złożył już podobno skargę prze- 
ciw trzem nowym reprezentantom, tojest panom 
Doutre, Greppo i Savoye. 

Wybory na Gwadelupie wywołały wielki roz= 
lew krwi. Krajowey pobiwszy stronników kon= 
serwatysty pana Bissette, wybrali demokratę 
Schoelchóra. Drugi kandydat liberalny Perrinon 
został podobno także wybrany. 

Admirał Baudin wpadł w niełaskę z powodu 
listu pisanego do ministrów o sprawie rzymskiej, 

Pułkownik Calandrelli, który się wsławił w o= 
bronie Rzymu przybył do Paryża. 

Prezydent Rzeczypespolitćj zwiedzając Ham, 
zastał tam uwięzionego Bu-Mazę, którego r 
rował wolnością. Sławny ten naczelnik Kaby- 
lów niechciał jechać do Paryża i będzie mie- 
szkał w Ham. 

Dziennik genewski zapewnia, że w Genewie 
jest do 200 wychodźców francuskich. 

ANGLIA. 

Londyn 23 lipca. Globe zapewnia, że par- 
lament zostanie rozwiązany 31 lipca, poczem 
królowa wyruszy na objazd Irlandyi i Szkocyi. 
Dziś w Tawernie Londyńskićj odbył się mee- 
ting przyjaciół sprawy węgierskićj pod prezy- 
dencyą Aldermana Salomons. Znajdowało się 
na nim wielu członków parlamentu, między in- 
nymi Cobden, Hume, lord Dudlej- Stuart. 
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